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w  ro ku  1936?
■Blisko dwa lata mija już od 

chwili, gdy w  Warszawie zostały 
ustanowione rządy komisaryczne. 
Od marcu 1934 r. stolica żyje pod 
znakiem „tymczasowości", a choć 
w kwietniu 1936 r. wygasa termin 
urzędowania tymczasowych władz 
miejskich na ratuszu, możemy 
się spodziewmć —  są znaki na 
n.ebie, że tymczasowy okres 
aostanie przedłużony jeszcze o 
K’ lks miesięcy. Nowa ustawa sa­
morządowa, opracowywana przer 
Min. Spraw Wewnętrznych, spo­
czywa jeszcze w powijakach.

NOWA USTAWA
SAMORZĄDOWA

Pogłoski, dotyczące opracowy­
wanego projektu nowej ustawy sa­
morządowej, już dziś muszą bu­
dzić zastrzeżenia i niepokój: usta 
\vę opracowuje się w czterech 
ścmnach imnisterjalnj cb gabine­
tów. Choć niewiele już czasu zo­
stało, me słychać mc o tern, by 
zasięgano w tej sprawie opinji 
wybitnych samorządowców, ludzi 
posiadających wieloletnie do­
świadczenie i zasługi w pracy 
miejskiej. Według nowej ustawy 
samorządowej, prezydent miasta 
ma być nominatem rządu, człon­
kowie Rady Miejskiej mają się 
natomiast wyłonić z rad dzielni­
cowych. Oznacza to jeszcze j"dno 
ograniczenie opinji publicznej, 
która nie będzie miała prawa wy­
boru ludzi, do których miałaby 
zaufanie.

Czy tymczasowe władze miej­
skie w stolicy zdały egzamin doj­
rzałości ?

By uzyskać odpowiedź na to py­
tanie, trzeba rzucić uważne spoj­
rzenie wstecz, zrobić pobieżny 
choćby bilans prac wykonanych i 
niewykonanych —  słowem ogólny 
rachunek sumienia.
CO DOTYCHCZAS ZRuBIONO?

Doprowadzono do porządku 
straszliwie zaniedbane ul.ee: Pu­
ławska i Grochowską. Wybudowa­
no burzowiec mokotowski, szereg 
wielkich kanałów dla ścieków i 
nieczystości (Ochota, Koło, Siel- 
ce). Założono kilka nowych zie­
leńców, przeprowadzono "pięknie 
akcję „Warszawa w kwiatach", 
wybudowano kilkanaście nowych 
i-zkół powszechnych. Wykończono 
szpital Przemienienia Pańskiego 
na Pradze, wzniesiono pod dach 
przyszła siedzibę straży ogniowej 
przy ul. Polnej, przygotowano
częściowo teren ped nark wolski, 
tak potrzebny dla tej zanieaDanej 
dzielmcy.

Wykonanie tych prac bj lo 
zresztą konieczne. Np. wydatki na 
wynajmowanie lokali szkolnych 
wynosiły rocznie blisko 2 i p61 
m ljona złotych, rzecz zrozumiała, 
ż c  lepiej opłaciło się wybudować 
szkoły własne, których koszt za­
mortyzuje się stosunkowo szybko, 
niż pchać tysiące w lokale cudze 
i urągające najprymitywniejszym 
wymaganiom higjeny. Dokończe­
nie szpitala Przemienienia Fań­
skiego było również koniecznością 
— zbyt długo już pozostawał on 
w stanie surowym i mewykończe- 
nie mogło grozić zniszczeniem 
fundamentów i poproś tu zaprze­
paszczeniem dokonanych przed 
kdku laty inwestycji.

Przyznać trzeba, ze zewnętrzny 
wygląd stolicy poprawił się, zwła­
szcza w sródm.eściu i mn.ej oule- 
głych dzielnicacn; bo np. na Ko­
le, czy na Bielanach wciąż i da­
remnie wola się o światło, o ka­
nalizację, o lepszą komunikację.

GAZ, ELEKTRYCZNOŚĆ, 
WODA, TRAMWAJE

Cztery najbardziej zasadnicze 
dz.ały gospodarki miejskiej. Na te 
rzeczy są zwrócone oczy wszyst­
kich, od postępowania Zarządu 
Miejskiego w zakresie cen gazu, 
wody, sprawności komunikacji 
tramwajowej itp. uzależnia każdy 
przeciętny obywatel swą opinję o 
tych, co siedzą na ratuszu. Trud­
no — tak ,iuż jest, że każdego z 
mieszkańców bardziej obchodzi to, 
czy musi wisieć na stopniu w 
tramwaju, zapłai ić niew.adomo 
dlaczego haracz za licznik elek 
tryczny czy wygórowany rachu­
nek za gaz —  niż to, że Zarząd 
Miejski wznosi nowe budowle.

Nie trzeba się Judzić: sprawy 
gazu. elektryczonści, wody, tram­
wajów —. to są bodaj jeaynt x.- 
inrr, na których zarząd miasta 
może oprzeć swą popularność, 
zjednać sobie życzliwość ogółu. 
Tymczasem w tym właśnie zakre- 
.-ie rachunek sumienia nie przed­

stawia się dla Zarządu Miejskie­
go zbyt korzystnie...

Weźmy sprawę gazu. Prawda, 
że przeprowadzono pewną, nie­
znaczną obnirkę. Temniemniej 
ceny gazu są w dalszym ciągu wy 
górowane i nie pozobtają w żad­
nym normalnym stosunku wobec 
możności płatniczych przeciętne­
go obywatela. Rachunek za gaz w 
najmniejszem gospodarstwie wy­
nos' niemniej jak kilkanaście zło- 

i tych —  tam Brdzie używa się kuch- 
i ni gazowej— sięga 50 zł. i wyżej. 
Wobec tych wysokich cen, rekla­
mowanie gazu jako „najtańszego 
paliwa" wydaje się dziwne i na- 

i pewno nie wpłynie na wzmożenie 
konsumeji tego artykułu

Pisaliśmy już w swoim czasie 
o kosztach różnych „świadczeń" 
gazowni, jak np. za reparacje pie­

cyk ów  gazowych, zakładanie ga­
zowych instalacyj, wstawianie 
nowych kuchenek i t p. W tej 
dziedzinie —  mówmy otwarcie —  
panuje zupełna dowoiność; za 
najdrohniejsze reparacje pobie- 
pobiera się nieproporcjonalnie du 
że sumy, sięgające 100 i 200 zł. 
Nieszczęśnicy, którzy korzystają 
z gazu w swycn domach darem- 

płie apelują o uregulowanie tych 
(spraw.

Tak samo nic nie słychać, o 
zniesieniu opłat za liczniki elek­
tryczne, choć pobieranie tego ro­
dzą iu opłat jest krzywdą dla abo­
nenta.

A woda? Opracowano wpraw 
dzie nowe przepisy o zużyciu wo­
dy i usuwaniu nieczystości, ale 
reforma, wprowadzająca przymus 
wodociągowy nie wspomina ani 
słówkiem o tem, co najważniej­
sze, co najdotkliwiej daje się 
wszystkim we znaki: o cenie wo­
dy.

Nie można podobno obniżyć cen 
wody, gdyż to stworzyłoby w ka­
sie miejskiej lukę conajmniej na 
miljon 200 tysięcy zł. Ale zapomi­
na się c tern,, że przymus wodo- 
c :ągowy zwiększy liczbę konsu­
mentów wody, a więc wzrosną au­
tomatycznie wpływy z tytułu 
opłat za wodę, że wreszcie są in­
ne sposoby i źródła wyrównania 
niedoborów kasowych. Kłopoty f i ­
nansowe Zarządu Miejskiego nie 
są jeszcze dostateczną przyczyną, 
by mieszkańcy stolicy musieli pła 
cić za zwykłą wodę z kranu nie­
mal jak za wodę sodową —  na 
szklanki....

Zniżono cenę biletów tramwa­
jowych — to chwalebne.

Nie rozwiązano wszakże do­
tychczas sprawy tramwajowej —  
a nawet przeciwnie — przez mmej 
lub więcej szczęśliwe przesunię­
cia tras tramwajowych i przebu­
dowę torów, prowadzoną w żół­
wiem tempie —  wytworzył się 
jeszcze większy chaos i zamiesza­
nie. Narzeka na tramwaje Żoli­
borz, narzeka Pelcowizna. plącze Idzacego z wyboru.

Krwawemi łzami Uzerniaków. W 
tramwajach obrywa się gaziki, 
gubi paczki, walczy się rozpaczli­
wie łokciami i pięściami, by do­
stać się do wyjścia, jeździ się nie­
raz ne jednej nodze, bo na drugą 
niema miejsca. Urzędnicy i uczmo 
wie spóźniają się do biur, fabryk 
i szkół, narażając na różne nie­
przyjemności, ponieważ tramwa­
ju nie było poi godziny, a gdy 
przyszedł, nie można było się 
doń dostać.

Nic dziwnego, że w tych warun 
kach słyszy się narzekania.

REDUKCJE
Sami pracownicy miejscy żyją 

w ciągłej obawie przed redukcją, 
obr żką pensyj i zamacham: na 
swe dobrze nabyte prawa Opraco­
wywany ostatnio regulamin po­
mocy lekarskiej nie przewiduje 
pomocy lekarskiej' dla emerytów 
miejskich i ich rodzin, mimo, że 
statut emerytalny, obowiązujący 
dotychczas, zapewnia pomoc le­
karską zarówno emerytom, jak 
ich rodzinom 

Wszystkie te sprawy, pozornie 
drobne, piętrzą trudności i nie 
wpływają na zwiększenie popu­
larności tymczasowych władz na 
ratuszu. Życzymy tymczasowym 
władzom by z Nowym Rokiem po­
konały' trudności, a przedewszyst- 
kiem trudność największą, t. j. 
przywrócenie samorządu, pocho-

S ta tk i w racaja na Wisłą
P r z y s t a ń  w y s z ł a  J u ż  z  p o r t u  z i m o w e g o

Wczoraj wobec częściowego u- 
stąpienia kry na Wiśle pod W ar­
szawą, spowrotem została nrzy- 
holowana przystań żeglugi pasa­
żerskiej.

O ile wysoka temperatura u-

trzyma się do dnia 2 stycznia, w 
czwartek oczekiwane jest całK» 
wite spłynięcie Kry na Wiśle. U- 
możliwi to wznowienie komuni­
kacji pasażerskiej i towarowej na 
linji Warszaw’3— Płock.

Sam osąd na zbrodniarzu
K t ó r y  w y t a r ł  n ó z  o  u b r a n i e  s w e j  o f i a r y

ŁÓDŹ, 31.12. (hel. w !.). W. Pa- 
bjanicach ns ul. Zamkowej doszło 
do rozprawy nożowej między zna­
nym nożownikiem Antonim Tys­
ko, a zna.iomjTn jego Stanisławem 
Drzazgą. Do przecnodzącego ulicą 
Drzazgi doszedł Tyśko i wszczął 
z nim sprzeczkę, podczas której 
wydobytym z kieszeni nożem sprę­
żynowym zadał napadniętemu sze 
reg ciosów w pierś. Ciężko ranny 
Drzazga osunął się na trofcuar. 
zaś Tyśko nie przejmując się do­

konanym czynem, spokojnie wy­
tarł pokrwawiony nóż o ubranie 
rannego. Zebrani obok przechod­
nie rzucili się na zbrodniarza i 
poczęli go bić laskami.

Powiadomiona o krwawej roz­
prawie policja przewiozła nożow­
nik? i jego ofiarę na kurację do 
szpitala, gdyż Tyśko w czasie do 
konywama na nim samosądu prw® 
tłum uległ pęknięciu czaszki 
Uczestników’ „amosądu rwe udałc 
się policji ustalić

l zem stv sprofanował cmentarz
i u s z k o d z i ł  u r z ą d z e n i a  k o l e j o w e

później naRÓWNE, 31.12. (teł. w ł.). Na 
cmentarzu prawosławnym w za 
mieszkalym przez kolonistów cze­
skich Kwasiłowie uległo hanieb­
nemu sprofanowaniu 13 grobów', 
na których zniszczono nagrobki. 
Tej samej nocy wyrwane zostały 
przy torze- oklejowym dwa wskaź­
niki ostrzegawcze dla pługa śnież 
nego oraz pręt sygnalizacyjny na 
bocznicy kolejowej. Ci sami spraw 
cy usunęli również z budynku sta­
cyjnego w Kwasiłowie dwie tabli-

Dbałość o sugenike zabita troskę 0 ...  wolne wole

„ t  rzymiis sterylizacji nic jest uzasadniony’
Cpinja ks. prałata Kaczyńskiego, dyr. Katolickiej Ajencji Prasowej

Dla zasięgnięcia opinji sfer ka- 
olickich, co do projektu nowej 

polskiej ustawy eugenicznej,
| zwróciłem się do wybitnego dzia­
łacza katolickiego, ks prałata Ka­
szyńskiego, dyrektora Katolickiej 
Ajencji P’ rasowej, z prośbą o u- 
dzielenie wyjaśnień w tej spra­
wie.

—  Jakie jest stanowisko Ko- 
i ścioła — pytam księdza prałata —

v stosunku do zagadnień euge- 
J nicznych w tem ujęciu, w jakiem 
| formułuje je  projekt naszej usta 
wy eugenicznej?

STANOWISKO KOŚCIOŁA — 
STANOWISKO NAUKI

—  Kościoł jest instytucją kon­
serwatywną i stoi na stanowiska

1 obrony praw' jednostki, które zbyt 
często są dziś deptane i lekcewa­
żone. Jeżeli chodzi o projekt na­
szej ustawy eugenicznej, a szcze­
gólnie o je j dział czwarty, trak­
tujący o środkach zmniejszenia 
ciężarów społecznych przez zamy­
kanie w zakładach jednostek o- 
Durczo-nych cierpieniami umyslo- 
wemi i sterylizowanie ich —- to 
stanowisko Kościoła jest ustalo­
ne. Przeciwko sterylizacji wypo­
wiada się nietylko Kościół, ale i 
przedstawiciele wiedzy fachowej. 
Podstawy biologiczne dziedziczno­
ści nie urabiają przeświadczenia 
o bezwzględnej dziedziczności 
chorób psychicnzych. 

j —  Ostatnio w „Nowinach Psy­
chiatrycznych" zamieszczono roz­
prawę doktora A. Wirszubskiego, 
która właśnie broni tej tezy. Po­
dobnie zresztą zapatruja się i in­
ni fachowcy, chociażby niemiecki 
antropolog, prof, Verschner 
iDeunsche Mec. W oche), który 
stwierdza niepewność praw dzie­
dziczne ści i wypowiada się prze 
ciwko metodom sterylizacji. Rów­
nież inny wybitny antropolog ber­
liński dr Fischer w pracy swej 
,.Die Vererbung der Geisteskrank- 
heiten" pisze: „Uwzględniając o- 
becny stan nauk o dziedziczności, 
nie do pomyślenia jest nawet w 
najbardziej ciężkich wypadkach 
zdobyć się na sterylizację lub u- 
legulowanie w drodze prawodaw­
stwa tej kwestji".

PŁASZCZYK 
OBRONY SPOŁECZEŃSTWA?

— Sterylizacja ma bronić spo­
łeczeństwo przed rozradzaniem 
się typów obarczonych dziedzicz­
nie. Czy niema innych d^óg uczy­
nienia tego? Przecież państwo ma 
zakłady zamknięte, w których od- 
osabnia chorych. Ponadto nie 
wydaje się możliwem, aby nor­
malna kobieta czy normalny męż 
czyzna, poza jakiemiś chyba wy­
jątkami, niogii lub chcieli utrzy­
mywać stosunki 7. osoba chora

psychicznie. Kodeks kanoniczny 
przewiduje, że w wypadku za­
warcia małżeństwa z osobą chorą 
psychicznie, małżeństwo jest nie­
ważne, ponieważ brak świadomo­
ści pray jego zawieraniu stanów: 
przeszkodę rozrywającą. Kościół 
zreszfą w tej' sprawie zajmuje 
stanowisko zasadnicze, zawarte w 
Encyklice J. świątobliwości Piu­
sa XI „O małżeństwie chrześci- 
jańskiem" (z 31 grudnia 1930 r.).

PRZECIW PRAWU BOŻEMU...
Wr Encyklice tej powiedziano:
„W priesauniej trosce o cele eu- 

geniki, nie ograniczają się niektórzy 
de udzielania higienicznych wska­
zówek, jak najlepiej zapewnić zdro­
wie i rozwój fizyczny potomstwa — 
co się zdrowemu rozumowi zupełnie 
me sprzeciwia—lecz stawiają wzglę­
dy eugeniczne ponad wszystkie inne, 
nawet wyższego rzędu, cele małżeń­
stwa. Domagają się zatem, by za­
warcie małżeństwa z urzędu zabro­
nione było tym wszystkim, którzy 
według zasad i przewidywań nauko­
wej eugeniki przez dziedziczność u- 
lomne i upośledzone mieć będą po­
tomstwo, choćby sami bez zastrze­
żeń małżeństwo mogli zawrzeć. Mało 
jeszcze. Mocą ustawy mają, naw at 
wbrew własnej woli, przez zabieg le 
karski, pozbawieni być swej natural­
nej siły rozrodczej. Zabiegu takiego 
nie wolno dokonać ani z wyroku są­
dowego za karę jakichś ich zbrodni, 
ani dla zapobieżenia przyszłym ich 
przestępstwom. Przypisywanie tak.c 
go prawa władzy świeckiej sprzeci­
wia się wszelkiemu prawu Bożemu 
i ludzkiemu i nigey go ta władza 
nie miaia, am podług sprawiedliwo­
ści mieć me może".

„A  jeżeli cnodzi o ludzi zdolnych 
ssądinąd do małżeństwa, którzy mi­
mo wszelkiej zapobiegliwości i sta­
rań, prawdopodobnie ułomne tylko 
zrodzą potomstwo, nie wolno ich wi­
nić za zawieranie małżeństwa, lubo 
z drugiej strony często im małżeń­
stwo odradzać się powinno".

„Jest to zresztą nauką chrześci­
jańską i także wynikiem ludzkiego 
rozumowania, ie poszczególny czło­
wiek częściami swego ciała tylko uo 
tych celów rozporządza, do których 
przez przyrodę są przeznaczone Nie 
można ich niszczyclub kaleczyć lub 
w jaki inny sposób udaremniać na­
turalnego ich przeznaczenia, chyba 
że tego wymaga zdrowie ciała ca­
łego1, (Przyp. -  red.).

OBRONA JEDNOSTKI
—  Kościół więc brcm. indywidu­

um. Wprowadzeń? raz zarada ste­
rylizacji w formie prawa, może 
być łatwo nodużywaiia, jak cho­
ciażby obserwujemy to w Niem 
czech, gdzie staje się często na­
rzędziem porachunków z przeciw­
nikami. Później trudno położyć 
granice interpretacjom, Dla psy­
chopatów są zakłady izolacyjne. 
Fojęcie np. alkoholika nie jest u- 
stalone. Jest ono tak rozciągłe, 
ie  moinaby nagiąć do mego c- 
koło 50 proc. naszej ludności. 
Zresztą, co do dziedziczności nie­
ma żadnego pewnego dowodu, śe 
ludzie w pewnym stopami nienor­

malni lub chorzy wydadzą takie 
potomstwo Najczęściej dzieci 
genjuszów nie są geniuszami, a 
dzieci idjotów niezawsze posiada­
ją  ccchy umysłowe rodziców. 
Wprowadzanie w życie zasady 
naukowo nieścisłej,) śliskiej, jest 
ryzykowne.
PRAKTYKA BEZ GWARANCJI

—  A jak należy oceniać w ta­
kim razi.e zawarte w ustawie za­
sady poradnictwa przedślubnego 
i pomocy dla małżeństwa?

—  Kościół nie ma nic przeciw­
ko temu, aby małżonkowie przed 
ślubem zgłaszali świadectwa le­
karskie. Ale czy w zen sposób o- 
siągnie się cel? Ludzie, którym 
uniemożliwi się zawarcie małżeń­
stwa, a którzy będą chcieli żyć 
wspólnie, uciekną się do utrzymy­
wania stosunków oozamałżeń- 
skich —■ to jedno, a drugie — 
jeżeli ktoś przy zawarciu ślubu 
był zdrów, nie daje to żadnej 
gwarancji, że i na przyszłość ta­
kim pozostanie. Trudno zaś wyob­
razić sobie, aby ktoś chory świa­
domie wstępował w związki mał­
żeńskie, oczywiście poza wyjąt­
kami.

NALEŻY BRONIĆ
I WSPOMAGAĆ RODZINĘ
—  Co zaś do pomocy nowożeń­

com. to i tutaj nie budzi zastrze­
żeń Kościoła wspomaganie przez 
państwo malżeństwj świeżo zawar­
tych luo też wspomaganie tych, 
którym tą drogą umożliwia się 
małżeństwo. Tak bowiem, jak wt 
wspomnianej juz Encyklice „O 
małżeństwie chrześcijański;m“ J. 
świątobliwość Pius XI zaleca 
staranny wybór małżonka, by 
strzegli się zgubnej omyłki i bra 
h pod uwagę- nietylko dob**o włas­
ne, ale dobro małżonka, przyszłe­
go potomstwa, a takie społeczeń­
stwa i państwa, tak wspomina 
również o pomocy socjalnej dla 
małżonków, którą powinny okazać 
nietylko osoby prywatne, ale i 
władze publiczne.

,Dlatego kierownicy państwa i ci, 
którym dobro ogółu powierzono, ko­
niecznych potrzeb małżonków i ro­
dzin zaniedbywać nie mogą, jeżeli 
pańs‘ wu i dobni ogólnemu znacznej 
szkody wyrządzić nie chcą; dlatego 
w usUwodawstu ie i przy układariu 
1 udżefcu pam,ętać powinni o ulżeniu 
doli bieonych rodzin, uważając to za 
jedno z najpilniejszych zadań swej 
władzy*. (Przyp. red.).

—  Nauka ścisła potwierdza 
fundamentalne tezy Kościoła 
Lombroso i Freud nie są autory­
tetami, głoszącemi zasady nie­
wzruszona. Tembardziej zaś nie 
są nieomylne i pewne te zasady, 
które zbyt pochopnie wyciąga się 
z ich twierdzeń, lekceważąc rolę 
jednostki, je j przyrodzone prawa 
i cele, którym w życiu ma słu­
żyć.

W następrym artykule zamie­
ścimy opinję kol prawniczych, do­
tyczącą wspomnianej ustaw’y.

Każdy z czytelników może wy­
powiedzieć się na łamach naszego 
pisma na temat: „Czy projekty u- 
staw cugenicznych w Polsce po­
winny zostać ziealizowanc*’ ".

(a ).

ce, którt znaleziono 
toi-zt

W wyniku dochodzema policyj­
nego aresztowano dwóch parob­
ków ukaińskich Andrzeja Roma­
niuka i Antoniego Goszczenkę, ktć 
rym udowodniono zarówno profa- 
nacje cmertarza, jak i zniszczenie 
urządzeń kolejowych. Romaniuk : 
Gaszczenko pracowali u miejsco­
wych kolonistów czeskich i me- 
dav.no wydaleni zostali z pracy. 
Z zemsty zniszczyli krzyże i na­
grobki na cmentarzu a do nadto 
uszkodzili urządzenia kolejowe, 
mszcząc się na dozorcy stacyjnymi, 
który nie pozwalał im nocować w 
poczekalni dworca

B. J30S. C2DUf£U'iC2 
u r z ę d u j e  w  t r a m w a j a c h
B. poseł sejmowy z obozu pro- 

lządowego, p. Sławomir Dabule- 
wicz, otrzymał, posadę kierowni­
ka spraw ogolnych w zarządzie 
tramwajów m. st. Warszawy.

Przy ostatnich wyborach do 
Sejmu p. Dabulewicz Kandydował 
na Pradze, lecz mandatu nie uzy­
skał.

Rozbudowa Gdyni
w szybkiem lumpie

GDYNIA, 31.12. (Tel w ł.). O 
rozmachu rozbudowy Gdyni świod 
rzą dane, zawarte w zestawieni o 
referatu statystycznego komisar 
jatu rządu za f z e c i  kwartał 193-5 
r. W edług tych danych z wyciągu 
sprawozdawczego okresu, rozpo 
częto w Gdyni budowę 496 dom- 
ków. Okres zimowy nie zahamo­
wał tempa rozbudowy Gdyni. W 
ciągu listopada b. r. kcmisarjai

rządu wydał 85 pozwoleń na roz- 
poezęcie-budowy nowych kamienic. 
W wielu wypadkach roboty budo­
wlane prowadzi się na dwie zmia­
ny dniem ; nocą. Mimo tak szyb 
kiej rozbudowy miasta ciągle da­
je się jeszcze ociczuwać dotkliwy 
brak mieszkań, wobec tego, ie  do 
Gdyni przybywa co miesiąc prze­
ciętnie od 1500 —  2000 mieszkań­
ców.

■ o is c y  r y b a c y  n a  D c ł o w a c ł r
u o r z e g d w  Francji

GDYNIA, 31.12. (tel. wt.). Pew­
na część rybaków polskich z pół­
wyspu Helsk.egc, łowiąca przez o- 
kres 5 miesięcy na wielkich lu- 
grach śledzie wraz z Holendrami, 
powróciła ju t do w sf rodzinnych, 
pozostały jedynie w Holandji ry­
baczki polskie, które uczą się na­
prawy i w.ązama 6ieci systemem 
holenderskim oraz część rybaków,

łowić aalej śledzie, bazą operacyj 
na naszych rybaków jest obecnie 
Cherbourg Polowy potrwają do 
20-go stycznia 1936 r., ł powrót 
nastąpi z końcem stycznia. Śledzie 
łowione są na wielkich Polskach 
lugrach śledziowych, pod kierow­
nictwem instruktorów holender- 
skicn. Ze strony polskiej tego ro­
dzaju wyprawa ku brzegom połnoc

jest jużktórzy udali sie z morza P ółnoc-. nej Francji urządzona 
nego ku brzegom Francji, aby tam j drugi raz z rzędu

Spaliny silnika autobusowego
zatruły kierowzg i cbłopca

POZNAN 31 12 (Tel. w ł.). — 
Jak donoszą z Zaniemyśla, wscrzą 
sające wrażenie wywoła! tam wy­
padek śmierci kierowcy autobusu 
firmy „F iapol" i chłopca do po­
sług. Inkasent auioousu" zaniepo­
kojony tem, ie kierowca Stanisław 
WrÓDel nie zajechał autobusem 
na miejsce wyjazdu, udał się do 
garażu i tu oczom jego przedsta­
wił &ię dziwny widok. Kierowca 
siedział nieruchomo przy kierow­
nicy wozu, którego oilnik był czyn 
ny. Opodal leża; nieprzytomny 
16-letni Stefan Maćkowiak, zwy­

kle używany do posiug. Chłopak 
dawał słabe znaki życia. Udzielo­
na natychmiast pomoc lekarska 
okazała się daremna, gdyż szofer 
skończył życie na rtńejacu, a chło 
pak zmarł w drodze do szpitala. 
Jak się później okazało, ooaj by­
li na zabawie. Wracając nad ra­
nem do domu, kierowca w stanie 
podchmielonym udał się do ga­
rażu, aby rozgrzać silnik. Ulatnia 
jące się spaliły z pracującego sil­
nika przy szczelnie zamkmętem 
wejściu, spowodowały zatrucie o- 
bu ludzi.

Cały la m  d gminy
znalazł się w więzieniu

OLKUSZ, 31.12 (Tel. w ł.). —  związku z okradzeniem kasy gnin
Gmina Kroczyce stale dostarcza 
sądom materjału % zakresu gos­
podarki gminnej. Poprzedni wojt 
S jrow iec. odbywa obecnie karę 
więzienia za nadużycia i puszcze­
nie w obieg fałszywych pieniędzy.

Obecny wójt, p. Węgrzyn, w

nej, został zawieszony w urzędo­
waniu, a obecnie Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu na sesji wyj‘ aidovrej 
w Olkuszu, skazał za nadużycia 
w czasie urzędowania b s -kreta­
rza tej gminy Struzika, oraz je /«  

“pomocnika, Kukulskiego


